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Wiadoraości kraiowe.

■Ze Lwowa. —  W y s o k i  C. K. R ząd  kfa>= 
V?wy G a l i c y j s k i , ogłosił  następuiący Patent 

• Pana ( k t ó r y  w urzed ow ćm  tłóm aczeniu 
u«>iesic*,mv ) :

M y F r a n c i s z e k  P i ó r w s z y ,   ̂ B ożey  
■•W C e s arz  A u strya ck i;  Król Jerozolim ski,  

fg iersk t.  C z e s k i ,  Lom bardzki i W e n e c k i ,  
~ almacki, K roack i,  S law oń ski,  G a l ic y i  i Lo* 
Oomeryi. A r c y » X ią ż ę  A u strya ck i ,  X iążę L o -  
t o 7? 8" *  ®a!cburga, S t y r y i ,  R aryn ty i,  Krain, 
^ y z s z e g o  i N iższego  S i ląs k a  ;* W. X iążę  

■«dmiogrodzki; M argrabia  M oraw ski;  Xią* 
H rabia Habsburski i T y r o ls k i ,  &c. łkc.

* Szczęśliw ie  trw aiące  p rzyjacielsk ie  przy- 
^ lefza m iędzy  Nami i Jegomos'cią Cesarzem  

szecb RosSyi, i w zaiem na staranność dopo- 
°żeoia wszystkienai środkam i Dobru o b a ­
l o n y c h  P ań stw , determ inowali Nas, iedno- 

g°dnie zJ e g o m o ś c ią  Cesarzem  wszech Ros* 
o?1 dla w strzym ania  i uchylenia Dezercyi z 

“ ^ o n n y c h  w ó y s k  względem  w y d a w a n ia  
Up e?a w W oyskow ych  (D ezerteró w ) ninieyszą 
dla sa w rze ć .  Stosownie w ię c  do t e y , i 
vęj Uw>a domienia NsSeych p oddan ych  o 
lig etnnie z a w a r ty c h  obow iązkach , uchwali- 
^  ? ogłoszenie ninieyszego U n iw e r s a łu , 

nasl|puiące przepisy z dnia 30/18. 
t(a(j esn?a roku bieżącego do skutku przypro- 

» »ak n ayściś ley  za ch o w a n e  b y d ź

1  W s *Jr8t^^® N aszym  c y w i ln y m  i 
®ciK G ubern atorom , a  w szczególno*
łiąs OQ)eodantóm ustanowionych na granicach 
*6J w ł stanowisk w o y sk o w y c h  z a le c a m y ,  
%  ń !  **?_ baczność na to  m ie ć ,  a ż e b y  źa- 

e*erter z A rm yi Jegp R o ss y is k o  Cesar*

ałtiey M ości granic przeis'ć, ani też obron y! 
przytulen ia  w tu t e js z y c h  Pań stw ach  znaleść 
nientógł.

§. II. Zatśro w ięc  k a ż d y  w o js k o w y  bes 
.w szelk iego  w y ję c ia ,  czy li  to od piechoty, 
i a z d y ,  a r ty le r y i ,  od w o z ó w ,  lub też od ia* 
kiego badź innego odd zia łu  w o j s k o w e g o  
Cesarsko R ossyiskiey  A r m y i , niemoićy także  
dzienne sługi O fficerów  (F u riersz ycy ) ,  k t ó r y ­
b y  do N aszych k rs ió w  w k ro c z y ł ,  lub też w 
nich zn ach od źił  się , niebędąc paszportem  
czyli  kartusza dobrey  i należytey  formalności 
opatrzonym  , m a b y d ź  natychmiast p rz y trz y ­
m a n y ,  i z  bronią , k o ń m i,  o d z ie ż ą ,  zbroią i 
ze wszystkiem  tćm , cokolw iek  ty lko  przy nim 
się znayduie, lub co w czasie  sw o ie y  ucieczki 
z sobą w ziaść, i na inszym  m iejscu  do scha* 
w auia dać m ó g ł ,  także  w ten czas ma b y d ź  
w y d a n y ,  c h o c iaż b y  t a k o w y  zbieg w ła śc iw ie  
niebyt o d w o ła n y m .

JeżeLby taka  osob a  w p rz ó d y  od w ó y s k  
innego iakiągo M on arch y, lub inszych iakich 
P a ń s t w ,  z któremi M y um ow ę w zględem  
w y d a w a n ia  zb ie g łych  żołnierzy  za w a r l iś m y ,  
o c iek ła ,  to iednakże ta k o w y  Dezerter tey  Ar* 
m yi m a b y d ź  p o w ró c o n y ,  od której poślednią 
rdzą uszedł.

§. I l i .  Jeżel b y  iednak pom im o tyc h  o* 
strożnojci praw ideł zd a rz y ło  s ię ,  że b y  ta k o ­
wemu zb iegow i uda ło  s ię ,  taiemnie do N a ­
szych  K ra ićw  w kradać  s ię ,  lub też czuyność 
N a szy ch  U rzędników przeodzianiem się lub 
okazaniem fa łs z y w y c h  paszportów  zw ieść, to 
ta k o w y  i na ten czas,  chociażby  ón w iak im  
mieyscu, mieście lub w si Naszych K raió w  iuż 
b y ł  o s ia d ły m ,  m a b y d ź  nazad p o w róc on y  i 
w y d a n y ,  iak ty lk o  po zn an ym , lub też przez 
K om endan tów  Jego Rossyisko C e s a rs k ie j  
Mości o d w o ła n y m  będzie.

§. IV .  Wyięte.mi są od tego w y d a w a n ia



i - . ■
. -ahre^i |ź«finier.ż* a  A r « ) f t  Jego B o etjr irte  C* 

Varsk|ey- \.:Mości, którzy  w N aszych  Krasach 
frod^ili s ię ,  .ailbow-iem m iędzy o b y d w o m a  \lo> 
carstw am i um ow o -nastąpiła, że żad n e  z nich 
•obow iązane nie będzie,-sw oich w łasn ych pod 
a jan ych  - w y d a w a ć ,  k tó r z y  -s łużyw szy  w w o?s 
■sku innego M o c a r s tw * ,  orze* .ucieczkę do 
Kraś u sw o ie g o  naturalnego M o n a rc h y  powra= 
x  a li b y .

§. V .  C o  się t y c z y  ż y w ie n ia  zb iegłych  
ż o łn ie r z ó w - o d  momentu ich p r z y tr z y m a n ia ,  
aż  do w y d a n ia  ich na powrót:, zgodziliśmy 

;Się z Jegomościa Cesarzem R ossyisk im  :
a) .iż od te g o  .dnia-, od  którego ninieys 

■gza um ow a sk u tk o w a ć  m a ,  przez c a ły  czas 
i * k  długo przechody Rossyisho Cesarskich 
w ó y s k  trw ać  b ę d ą ,  aż do ich p ow rotu  do 
U ossyi po przyw róceniu  p o k o iu ,  zaw arta  -na 
-dniu -23/41. M aia  roku bieżącego ugoda mię* 
d z y  Jego R o ssy isk o  Cesarską M ością , tak. 
twzględem ż y w ie n ia  -wóysk przez A u stryackie  
P a ń s tw a  przech od zących , iako też  w zględem  
w  ^nagrodzenia za  toż  ży w ie n ie ,  rów nie i na 
zb  egłych żo łn ierzó w  rozciągać  się  m a ,  w y ­
j ą w s z y  iedynie t r u n k i<, z k tó ry ch  zb iegłym  
żo łn ierzó m  w ó d k i,  w in a  i p iw a d a w a ć  nie* 
n a le ży .  D la  u łatwienia w y p ła t y  przy w rd a -  
■waniu zbiegłych żołnierzy  nastąpić m aią cćy ,
rachuie się poprzedniczo cena' pprc-yi dla 
w y ż y w ie n ia  żołnierza zbiegłego na ośm kray- 
-carów ( ośm .kopie iek),  o w a  z a ś  r a c y i  na 
dwanaście k ray ca ró w  -(dw anaście  kopieiek)  
j e d n a k ie  z tym  warunkiem ., ze większa lub 
-mcieysza iiosć  w y d a t k ó w  n a  utrzym anie 
ab ieg ły ch  żołnierzy, d od a tk o w o  wynagrodzo= 
n a  lub też odciągniona b ę d z ie ,  skoro od ie* 
.dnego z d w óch  M ocarstw  sto zb iegłych io ł?  
■nierzy M ocarstw u -drugiemu w yd an em i z©« 
łtan ą .  U stanow iony sposób obrachunku w  
* j z w y m i e u i o n e y  K o n w e n c j i ,  rów nie i w  tyra 
-względzie z a  p r a w id ło  s łu żyć  ma.

b) i i  po w y ż ś y  rzeczonym  -czasie usta» 
•iowiony w §. 5. ugody w  roku 1810 zawar- 

i ć y ,s p o s ó b  ży w ien ia  -i wynagrodzenia  zn ow u  
-nastąpić m a, a zatem  w y ż y w ie n ie  zbiegłego 
żołnierza  codziennie  cztery k ra y c a fy ,  (c z te ry  
kopieiek), tudzież ieden 1 -trzy ćw ierci  F u n ta  
■chleba, w n a tu rz e ,  lub  też w pieniądzach, po 
r a c h o w a w s z y  p o d łu g  ku rsu iącey  ceny targo- 
w ć y ,  -ustanowione, a n a  iednego konia c o ­
dziennie sześć fun tów  o w sa  i  dziesięć fun 
ł ó w  siana A u strya ck ie y  w a g i ,  a lbo  ośm 
F u n tów  o w sa  i trzyn aście  z trzecią częścią 
F u n ta  s iana  Rossyiskięy w agi *  potrzebną 
słom ą na posłanie w y m ie rz o n a ,  ten w yd atek

m o n e c i e  k u m u ą c ć y  z a p ł a c o n y ,  a  z a  natus
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ralia  r a z e m  -i c h le b ,  cena targ ow a  miasta 
u a y b l iż e y  tego m ieys ca ,  w  którym  w y d a n i ®  
Dezerter* nastąpi, położonego, przyięta  bydz 
ma. W ynagrodzenie  tych w y d a tk ó w  oastą* 
pi zaraz  przy oddaniu zbiegów i koni.

Pon iew aż zbiegli żo łn ierzeżadn ych  pra'^* 
o yc h  d łu g ó w  zaciągnąć niem ogą, wiec »_ 0 
zap łacen iu  ońych  ża d n a  m o w a  b y d ż  nief 
może.

§, V I  D a lć y  przyzn an a iest tem u , kt0 
o tak im  zb iegłym  żołnierzu doniesie, lub gO-

s c h w y ta  c z y l i  p rzy sta w i,  zo b s p ó lo ie  pienię^03 
n agrod a ( taglia  )  to iest: ośm Ryńskich j* 
K onw encyon i łoćy  monecie, czy li  cztćry rubl® 
ośm dziesiąt kopieiek w dobrych pieniądzach 
za  iednego pieszego ż o łn ie r za ,  a d w an asd f 
R yńskich  w Kon wencyonalney monecie, czy*1 
siedm rubli dw adzieścia  kopieiek za iedoeg0
R aw alerzyS tę  a k o n iem , .rachuiąc podług 
stanow ienia  rubel ieden p o  sto kraycaro*W

A u strya ck ie y  w a r to ś c i ,  iednak ma się rot11’ 
m ieć ,  l e  koszta straży i przy w iezienia  (tra**' 
portu) w teyże Sum m ie policzone b y d ź  11,0 
Sza.

O p ró cz  w y d a t k ó w  n a  żyw n o ść  i ®3’ 
.grody t-agi.i niemożna’ nic w ięcey  pod f 3 
d oym  pozorem w y m a g a ć  , a  w ty m  rai1^  
g d y b y  zb iegły  żo łn ierz  przez niewiadomy 
w  służbę w o y s k o w ą  tego M ocarstw a, bt . 

■go oddać m a i u ż ,  b y ł  p rz y ię ty ro ,  natenc 
t y l k o  toodztenie, które iemu dane b y ło ,  *alrZ'o?

pow inn o. W s z y s tk o  aaś p°*
teg®
yltt 1
sto"

mane b y d ź
6tałe w ra z  z zb ie g łym  żołnierzem do 
k orpusu, do którego ón należy , lub  też tyd1* 
•którzy do odebrania go  przysłani będą 1 
sow n ie do IX. §. oddane b y d ż  powiono.

Jeżeliby  rzeczyw istość  p rz y  odw oła  
zb iegłego  żołnierza podan ych  u czyn ków  g# 
.pliwościóm p o d p a d ała ,to  te żad n ym  Pr0t ẑe. 
z a  po k ryw k ę  s łu żyć  n iem ogą  do z»pr ł f  -3 
nia w y d a o ia  z b ie g a , lecz d ia zapobie26^,, 
w szelkiey  o m yłcę  przez w o j s k o w e  Iu"  
w i ln e  In stan cji  P ro to k ó ł  z r o b i o n y , 1 °fLo> 
w r a z  z zb iegłym  żołnierzem  o d e s ła n y ,  8 0jci 
p iia  te g o ż  ty c z ą c e j  się lostan cyi  Jegofrt 
-Cesarza wszech R e s sy i  posłana bydż_

■§. VII. Jeżeli po  ucieczce stFO*0̂ z[,ro* 
zerter w  krain tym ; do którego uszedł.  7' &
dnię ia k o w ą  -popełnił,  a lb o  też uczeStiM ^  
b y ł ,  iednak tentu M ocarstw u, do htórcg p0 

b y d ź  w y d a n y ;  które M ocafst
załączeniu wsze lkich n« 

jego

■leży ma 
-nastąpionym 
zb
-dzic I utvm o-u»c I — ̂  1 
stępek popełniony b y ł . ,  d la  wiadom o 
iaćzyi k a ż e .

05<5‘
rodnię śc iągających się p apierów , le^y m 
ić  i ukarać, a o ra z  i w y ro k  tam , góz>ę* - rtnOSCl



§'. VIII.. K a ż d y  o d d zia ł ,  k tóry  w pogoń 
18 ^brcgłfrri JołmcrzeTti posłany będ zie ,.  za® 

a się na gran icy ,  tak dalece,, że od too®= 
f^ntu przejścia oa*go za g r a n u ę ,  ty lk o  od' 
'sdr.fg0 J|jb d w óch  ludzi paszportem czyli  
^ 'ffosza  opatrzonych do n at  blizsz ego mtey® 
Sl'8 prześladcw a»r rn b c d ź  r n o z a ,-a b y  tamże 
*'!a.Vf!uią. a  j ię  iro y sk o «  ą lub ty 25 Iną Ir*-. 
■*taoc»ę zarefe wiro-n :ć, htćra onowtazana iest 
®',!y*-htn -a*t dla- okrycia  , lub aresztowania 
Wspomoioocao Dezertera d*ć p o m oi.

Jeżeli Zbiegły w istot ie sam ćy na tvn ie  
r6Tnym ,n ,e y SCU łthv*j:tanym będzie, okłóryun 
strona t«, od  Ktorey ón u s z e d ł ,  d o n ie s ła ,  a 
PIe przez N aszych poddanych  p rzytrzym a n y, 
J Pr* yw iez ion y  , to uedgroda w pieniądzach 
U»gl«a) oa teD czas mieysca oiema.

S. IX. K ied y  Się przypadek takow ego  
w ydaoia zd a rz y ,  to o tern tuferszo  • k ra io w y  
U o ysfcowy Komendant n a jb l iż sz e g o  przy  gre® 
r j^ z o a y d u i ą c e g o  się stanowiska,, ow ego oay® 

liżsiego Cesarsko B ossyiskiego  pograniczne- 
8*> stanowiska Kom endanta uwiadomi-. Unio® 
W iwszy się zaś  o  dDiu i godzinie, w których' 
W ydanie nastąpić cna; to zbiegli żołnierze 
p r z e z .o d d z  a} N aszych w o y s k  na w yżo a czo -  
ny na gran icy  punkt, na którym  się także do 
odebrania onych. w tymże dniu i o tey setnćy 
godzinie rozk az  m ający  o d d zia ł  w o y s k a  Jego 

o<jsyjsko C esarskićy  M ośct z n a y d o w a ć .c ia  , 
^ rzyp row a d o n e, i temu za  n a leżytym  za* 
świadczeniem oddane b y d ź  snaią.. Komen- 
° aot Naszego- stanow iska  w yd a  ze swoiey 
Stroay  K w it  Komendantowi Cesarsko Rossy# 

" lego stanowiska na nastąpione zapłacenie  
Poprzedzaiącyna V.. i1 V I .  §. ustanowionych 

Osztów i w y d atk ó w ..
, S- X. Podobnież ro zk az u je m y ,  a b y  słu- 
ŁX O f f i c e r s k i e k t ó r z y  b y  po po p ełn io n ym  

a |^stfpku: t» A rm y i  N-as-zśy służb ę przyjęli.,, 
°  do K raiów  Naszych- u sz li ,  na żądaaie* 

{* 2J'lr *y manę, i- za. wynadgrodzeDiem w V .  §. 
dDow tony cli ży w ien ia  żo łn ie rz y  kosztów, 

Jfdaoe byli.
. §• XI. Każdy- Officer N aszych A rm y i
.  ?ry h y  się. w a ż y ł  jakąkolw iek  osobę w R c s -  
^rtskiey służbie w o y s k o w ć y  zo s ta ją c ą , .  chy®* 

uscją| iujj moca, do ucieczki u w o d z ić ,  albo- 
dtverbow ać, pow inien -bydź dwum iesięcznym  

A ł « m * a,  ufearsnył
ktfi Podobnież także k a ż d y  O f f i f e r ,,

ry b y  do u k rycia  Rossyiskiego. Dezertera 

»Ib^Ł,^ n' a* S1  ̂ ’ ’ eg°  uc'eCŁtS d op o m agał,-  
0 też onego w o d leg le jsze  od granic Pro®- 

'ocyi o d e s ła ł ,  dwóchmiesiąc?nytn ArtŁZltm-
dratty b y d ź .  powinien..

K a ż d ą  n i  fon» osoba, Rtórai?K o  ft? ss» 
cne przestępstwo obw in ion a byka, na*- tearęn 
cielesną lub też p ieoięcą  p o d łu g  iey  Sianu' 
osądzona będzie.

§ XIII.. W szystk im  N a s zy m  poddanym* 
iest zakazano* od- Rossyiskit-h ‘Dezerterów co- 
h o lw irk  z odzienia lub z b ro i .  k o D i ,  broń i  
t. d„ k u pow ać. T a k o w e  rze cz y  na* k a ż d y m  
m ieyscu, gdzieby Ssę łn a y d o w a ły ,  iako  skra- ' 
dsione dobro odob raoe,; i temu p u łk o w i dane' 
b y d ź  m aja ,  od którego Dezerter uszedł.

Ten z a ś ,  k tóry  ie k u p i ł ,  m e może o  
wyDadgrodzenie szkody  upominać s i ę ,  i  ieże«r 
Ii by ich w naturze nieodszukano, to hupuiący- 
z ło ż y  wartość o D y c hż e  w monecie na tea 
czas- kurs m aiącey w k a żd ym  zaś. ra z ie  ie®- 
szcze także za przestąpienie nioieysregts* z a ­
k azu  karze podlega.

§. X IV . A że Jegomość Cesarz w szech 
R ossyi z Nami- u ło ż y ł  się w  ró w n y m  czasie ,,  
w e  w szystkich  swoich Pań stw ach  Edyky dnia 
30/18. Września. 1815 s w ą  dzielność otrzym ir-  
iąhy tey że-ssm e y  treści o g ło s ić  k a z a ć ;  prze- 
to za lecam y N aszym  Gubernatorafti c y w il*  
n y t n , i w o y s k o w y m  Kom endantom  niniey® 
Ęzy E d yk t  wszędzie , gdz ie  tego potrzeba' 
icymaga-, ogłosić i p o p rz y b iis ć  k a z a ć ,  a ż e b y  
nikt w tym  razie niewiadom ością w y m a w ia ć :  
się nietnógł.

Podobnież za le c a m y  Naszyn®- wtoysko-*.- 
w y m  i c y w i ln y m  U rzędnikom  i iunym  prze  
ło ż o n ym  na to mieć baczność a że b y  tenże 
Edykt- p o c z ą w s z y  od dnia .ęo/tS. W rześn ia ’ 
roku bieżącego podług  całego sw eg o  obwo** 
du, i treści w y k o n a n y  i uskuteczniony był...

Dan w, Naszern . Cesarskim Rezydeocyo-- 
nalnóm m ieście W iedniu  dnia dwudziestego* 
czw artego  M aia T y s i ą c  Ośmset piętnastego,, 
p a n o w a n ia  Naszego- w dwudziestym  c z w a rty m  
Roku..

E r  a n  C i s z e k .-

( L .  S .)

J o'z e f  Baron S t i p s i c z **
JeneraS ia z d y  i. Wice= Prezes ttadworńey 

R a d y  w o ien cęy .

Z 'n a y w y ż s z e g o  w łasnego-rozz 
k azu  J. C  K. M ości:

Kasper L eh m a n n ,.

P . Po^d l e s k i ,  Dżierż-a w-ca Nastarzyna,., 
z łożyć w cyrk u ło w yn r  Urzędzie B rzez iń sk im i 
50 Zr. rw -utw orzon y w W  i-óćbo-i u- n o w y  
dusz dla- Ges, Austr,.  in w alidó w ;.
A -  &*■
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P. Z i ę t k i e w i c i ,  Aptekarz w e  L w o s  
w i e ,  z ł o ż y ł  dla tegoż funduszu w Gali- 
c y y s k i e y  Komendzie jeneralney 80 2 r , ,  za  
co  mu -N. Pan ukontentowanie sw oie  o ś w ia d ­
c z y ć  rozkaz» ł.

Z  Wiednia d. S8. Września. —  W ed ług  
nadeszłych  tu u rzędow ych w ia d o m o ś c i ,  p o ­
w r a c a  znow u z F r a n c y  i do K r a ló w  Au* 
S t r y a c k i c h  19 b a ta l i io n ó w  p u łk ó w  piechoty 
C e s a r z a ,  Reufs = G reitz , V o g e ls » n g ,  B ia n c h i ,  
Bellegarde i S z e k le r ,  tudzież 1S ' s z w a d ro n ó w  
h u za ró w  Kieomajera i S z e k le r ,  które między 
lo t y m  i i4 t j  m Października w e y d ą  w  granice 
Austryacfue.

O d  niejakiego czaSu zaciągaią  na straż w  
sto licy  tuteyszóy pułki L om berd zkie ,który  m się 
tu teraz w ię c e y  p o d o b a ,  iak przed kilkom a 
m ie siącam i,  gdzie praw ie  codziennie zacho= 
dziły sprzeczki z o b y w a te la m i.  B y ł y  W ło sk i  
M inister w o y n y ,  a teraźn ieyszy  Jen. d y w is y i  
F o n t a n e l l i ,  b a w i  tu ciągle iako D o w o d c a  
tego w o j s k a ,  i m ia ł  iuż k ilka  r a z y  zas zcz yt  
służenia C e s arz o w e y  Jeym oici  ,  która  mu 
wiele w z g lę d ó w  o k a z a ć  rac zy ła ,  Jeoer. L e *  
c h i ,  osadzon y  ia k o  więzień Stanu w twier» 
dzy  W ęgiersk iey  T e t n e s w a r z e ,  nie zo s ta ł  
dotych czas ieszcze w y p u s z c z o n y m  na wol* 
ń o ś ć ,  lubo Arcy=Xiążę J a n  p o dczas  bytności 
s w o ie y  w M e d y o l a u i e  mocno się za  nim 
m iał w staw iać .

W e d łu g  doniesień z M e d y o l a n u  pod 
d. 10. W rześnia , -przeiezdzał tam tędy  poln y 
M arsz .  Porucznik H rabia  N u g e n t  do N e  a* 
p o l u ;  dla obięcia po polnym  M arsz. P oru cz­
niku M o h r  d o w ó d z tw a  nad woyskiem  Ąu- 
s try a c k ie m , stoiącein w K ró lestw ie  O b o ie y  
S y c y l i i

h a n d e l  w e  W ło sk ic h  P row in cyach  Au- 
s tr ja c k ic h  u ż y w a  praw ie nięograniczonóy 
w olności. W e a e c y a ,  która przez handel 
niegdyś tak bogatą b y ł a ,  po,wróci zn ow u  do 
kw itnącego  stauu swojego z pow odu szczęśli­
w e go  położenia  sw oiego , w ygodnego portu i 
bliskości stałego lądu. Z a w iia ią  od nieiakies 
go  czasu do portów  m orza A d ry  a tyckiego  o- 
kręty  A m erykeńskie , * Rząd A u stryack i  -kaie 
inn d a w a ć  w szelką  opiekę. P ro sty  handel 
m iędzy Z i e d n n c z o u e m i  S t a n a m i  A m  es 
r y k i ,  a T r y j e s t e m  i W  e n e t y ą ,  n adarza 
obu I ira icm  niezmierne k o rz yśc i .

F  r  a  n  c  y  * ,

W e d łu g  G aze ty  F r a n c y  i s k ła d a ło  się 
w o y s k o  R o ssyysk ie  w  o b o z ie  pod V e r t u s

ze 110,000 ludzi; ia z d a  w y n o s i ła  36000, a 
d z ia ł  b y ło  400. Po  w y k o n a o y c h  p r z e z  woy* 
sko obrotach, d ał  Cesarz A l e x a u d e r  pod
w c l o e m  n i e b i e m  d l a  NN. S p r z y m i e r z e ń c ó w
sw oich  w ielk i  obidd, na k tó ry m  znaydow ali 
się takoż n a jzn ak o m its i  Jenerałow ie w o jsk #  
Rossyyskiego i ow i Jenerałow ie w óysk sprzy* 
m ierzonych, k tórzy  za M onarchami s w o i m *  
tam p rzyb y li .  l-V czasie obiadu s t r z e l a n o  z  
dzia ł.  L ic z b a  w id z ó w  b y ła  niezmierna. Żots 
t i t r z e  otrzym aj! p o d w ó y n e  r a c j e ;  nsyzU" 
p e łn ie j s z y  porządek p a n o w a ł  m iędzy nimi.

D .  13. W rześnia  o d w ie d z ił  N. Cesar* Au» 
s t r y a c k i  w  t o w a r z y s t w i e  C e s a r z o w i c a  Na* 
s t ę p c y  t r o n u ,  A r c y  *Xiąźęcia F e r d y n a n d a ,  

Jer K ró le w ico w s k ą  M ość Xiężnę d’ A o g o u *  
l ó t n e ,  k tó ra  z B o r d e a u x  do P a r y ż a  
p o w r ó c i ł a .

D nia 15. W rześnia  odwiedzili  NN. C®' 
sarz A u s t r y a c k i  i K ró l  P r u s k  i N. Kró|« 
F  r a n c u z iri e g o w T u i l le ry a c h .  T e g o ż  dnia 
odw iedzili  X iążęta  P ruscy  W i l h e l m  i F r y '  
d e r y k ,  tu d / ie ż ‘ ieden X iaż e  S a s k i ,  Xięż°S 
d ’ A n g o u l ć m e .

W .  Xiążę K o n s t a n t y  przy jechał *u* 
do P a r y  i a  i od w ie d z ił  N. K ró la  Fra*>' 
c u  z k  i e g  o.

U rzędowa Gazeta P a r y z k a  z dni* 
W rześu ia  zaw iera  u r z ą d z e n i e  K ró le w sk i* *  
w y d a n e  d n i a  14. t e g o ż  mie iąca  wzgfędeBł 
n o w e y  o r g a n i z a c j i  z a n d a r m e r y i  K r ó l e w s k i e / *  
S k ła d a ć  s i ę  o n a  m a  z 8  I n s p e k c j i  i 24 i e§** 
i o n ó w ,  o g ó ł e m  z 18,010 l u d z i ,  polic*J* sz7  
do tego O fficerów . P ie rw sz y  legiioc spra‘ 
w o w a c  b ę d z i e  służb ę w D e p a r t a m e n c i e  r^e 
h w a n y ,  p o d c z a s  p o d r ó ż y  i ł o w ó w  K r o w i  
tudzież  w  r e z y d e n c j a c h  K r ó l e w s k i c h ;  8 l c '  
spektorów j e n e r a i n y c h  z a n d a r m e r y i  ® a 
g ę  Jen erałów  P o r u c z n ik ó w ,  lub Je n e r a * 0 '  
M ajo ró w , i m u s z ą ,  o p r ó c z  n s d z  wycz&yDf c  ̂
PrIy p a d k ó « ,  obieżdzać k a ż d e g o  r o k u  p r *7 
n a y « B u ie y  p r z e z  4 miesiące P o w i a t y  lfęoiC‘ 
W  m i e s i ą c u  Styczniu k a ż d e g o  r o k u  *SrofH. 
d z a ć  się b ę d ą  w P a r y ż u  dla narodzeni 
s i ę  w s p ó l n i e  w z g l ę d e m  w s z y s t k i e g o ,  c °  s l * 
t y c z e  s ł u ż b y  i z a r z ą d u  i c h  k o r p u s ó w .

Urządzeniem K rólew skiem  * doia 7% 
W rześnia  m ian o w an y  Jenerał Porucznik w  
bia Szczepan de D u r f o r t  Gubernator* 
ć te y ,  H rabia  K aro l  de D a  m a s  Gubetoa 
rem łg tó y ,  M argrabia  de la G  r a n g ę  aotey. 
H rabia  Franciszek d ’£ $ c a r s  4tey , # 8*«i
P u y s e g u r  Gubernatorem  y m ó j  d j«> -* 
w o j s k o w e j .

N a j n o w s z a  G a ze ta  urzędowa * ^ ' s k j  
W rześn ia  d o n o s i ,  te  X iążę  F e l t r 7 "
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(Ciarkę) m ian ow an y Gubernatorem p t e y ,  a 
Hrabia V  i o m e  n i l Gubernatorem i2tey  dy* 
^ i ż y i  w o y s k o w ć y ;  p i e r w s z a  s k łe d a  się 
2 Departam entów A rd e c h e ,  G a r d ,  L ozere, 
H erault, T s r n  i. A veyron  (g łó w n e  m ieytce 
M o n t p e l l i e r ) ;  d r u g a  z D epartam en tów  
Niższćy S r e r e n t y ,  D e u x - S e v r e s ,  W an d ei,  
f^izszey Ltgery i Vienne,

Sprzeczkę , która p o w sta ła  b y ła  d. 10. 
t r z e ś n i a  w  P a l  » i-s * R o y a l m iędzy Office* 
rem Pruskim i  O b yw ate lam i P ary  łk im i.za g o*  
dzili żołnierze R o lfy yscy  w esp ół z patrolem 
g w a rd y i  narodow ćy- Aresztowano przy tćy  
okoliczności kilkanaście osób, a  furtki kra. 
łOwe ogrodu b y ły  zam koięte.

Jenerał D e s s o l l e s ,  D o w o d ca  g w a rd y i  
B a ro d ow ćy  P a ry z k ie y ,  b y ł  przym uszonym  
w y d a d ź  d. 10. W rześnia d w a  rozkazy dzień* 
Be; w p i e r w s y m  gani postępek k ilk u  Paryż-  
kich gw ard ystów  n arodow ych, k tó rzy  ndaw* 
Sjy  się dó domu p ryw atn ego  z® icdnym  Of- 
fieerem A n g ie lsk im , rozbroili  go ta r tz e ;  w 
d r u g i m  czyn i w y r z o ty  z p ow odu  p rzec iw ­
nych  porządkowi obrad , o dp raw ion ych  przez 
k ilka  oddziałów  g w a rd y i  n a ro d o w ć y  w  celu 
u k ła a en ia  adrelTfiw, i nakazuie pow szechoćy

, Radzie karności p rzed sięw zią ć  z p r z y c z y n y  
t e j śledztw o.

W T  u l o o i e  z a s z ły  d. 4. W rześn. wiel® 
kie rozruchy. Uzbrojeni ludzie biegali po 
u licach , mieli buntow n icze m o w y ,  p otłukli  
t*>ele okieD, lec* roz le w u  k rw i nie b y ło .  —  
Czy n a  »  T  u l o o i e  przysposobien ia  do o* 
Brony *0a przypadek, ieze liby  obce w o js k o  
chći$|0 2aiać  to miasto. (Mylna wiec była 
Urnieszciona dawniej w Gazecie naszej wiado- 
Woje, lab oby obce wojsko weszło do T u lon u )

Rachubą, iż w A v e o n e s  iest przeszło 
So.oco buuntowników , k tó r z y  w tamecznych 
8°rach zaieli mocne' stanowisko. U ży to  te* 
ta* bardzo dzielnych środków  przeciwko 
ty® Bonapartystom; sądzą, iż liczny korpus 
Austryacki ruszy niezwłocznie z L u g d u n u  

okolice N i s m e s  i M o n t p e l l i e r ,  dla 
^ m o c n ie n ia  zn syd uiąceg o  się tam w o y s k a ,  
* działania w spóln ie  z Rojaltstami przeciw ko 

arzyrielóm  spokoyności.
2  N i s m e s  d on oszą  pod d. 28. Sierpnia 

następuje; Prefektura D epartam entu G » r d  
Wydała* u c h w a łę ,  którćy umieszczony p o n iże j  
J^stęp w y s t a w ia  obraz smutnego położenia 
*5°  Departam entu i p rzyczyn ę  n ie ła d ó w ,  

Pustoszących p o łu d n io w ą  F r s o c y ę :
» , , 2 w a ża ią c  Prefekt, t e  z w ie lu  doniesień, 

re od kilku dni z  Departam entu odbiera , 
kazuie s i ę ,  \% u zb to ion e  niepraw nie roty

coraz bardziey się pom nażaią; źe  społtoyność 
publiczna wszędzie  zaw ic łirzaoa  i bezpie* 
czeństwo osób i własności narażane,- że 
G m in y  okręgów  N i s m e s ,  U i e s ,  A l a i s ,  
V i g a n  i innych, są g łów n em  tych poruszeń 
Siedliskiem; że wierne K ró lo w i Z w ie rzch n o ­
ści d o tn a ią  p rzeszkod y w  w y k o n y w a n iu  
s w y c h  o b o w ią z k ó w ;  że  roz k azy  ich nie są 
sz a n o w a n e ;  że kolory  oburzenia  i b o k b  się 
tam  zia w ia ią ;  że buntownicze o k rz y k i  p rzy .  
w o łu ia  zc o w u  t jr a n i ię  i n a y o b rz y d l iw s z ą  
uzu rp acyę; że te  zdrożności n ay w ię co y  temu 
p rzyp isa ć  n-tleży, iż rzeczooe okolice  sta ły  
się przytułkiem wielu zb iegów  i uszłych 
fed erahstów  z N i s m e s ,  M o n t p e l l i e r ,  
A v i g n o n ,  T a r a s c o n ,  A r l e s  i t. d . ;  że 
zapew ne buntownicze te za m ach y  podżegane 
są przez w ie lk ich  w in o w a y c ó w ,  w u itaw ie  
K rólew skiey  z dnia 24. L ip ca  w y  mienionych, 
i że poruszeaia te pod ich niebezpiecznem 
przew odnictw em  w o y o ę  dom ową zapalićbjr 
m o g ły ;  z w a ia ią c  d aley  Prefekt, że w Gminie 
N e r s  uderzono w czoray  na w o j s k o  K ró ­
lew sk ie ;  że ieden Oficer zosta ł raćtooyra 
przez zbuntow anych, a  ieden z w iernych U- 
rzędników z a b i t y m :  z tych  więc p o w o d ó w  
stanęła u m ow a, iż w o y sk a  A ustryackie  roz* 
łożone będą «  c a łym  Departamencie i t. d.

P. P u y  Prezydent Aweniioński schron.! 
sie przed za p a lc z y  w ośc ią  pospólstwa do ęnia* 
sta  V a l e n c e .  W  w ili ią  w y ia z d u  iego buo* 
t o w o ic y  za m o rd ow ali  P an a  O i m o n d ,  boga^ 
tego właściciela  d ó b r ,  w oczach iego rnał* 
żonki za to, że  im nie chcia ł dać zn aczney 
ilości pieniędzy, k tó re y  żądali;  125 federali* 
stów osadzono w  więzieniach Aweniiońskich. 
Straszne są okrucień stw a, ialtie się codzień 
w A w e n i i o n i e  i tam ecznych o k olica ch  
zdarzaią .

W ed łu g  doniesień M onitora P a r y  z k i e  
g o ,  p o w rac ać  zaczyn a  sp okoyn ość  w okoli* 
cach  N i s m e s ;  z tego powodu w y p ra w ili  
w mieście N t s m e s  O ffieerow ie g w a rd y i  na. 
ro d o w ć y  i l im io w i W o y s k o w i  F re n c u z c y  
dnia Września świetną ucztę dla polnego 
M arszałka  Poruczn ika  Hrabiego N e i p p e r g  
i  Officerów w o y sk a  Austryacfciego , które 
p r z y ło ż y ło  się szczególoiey do p rzyw ró cen ia  
porządku. Na tćy  uczcie sp ełn ił  Fran cu zki 
Jenerał Major H rabia  K s r o l  de V  o g o u e  to* 
ast n a s tę p u ją c y ;  „ N .  Cesarza A u s t r y a c *  
k i e g o ,  P rzyiacie la  i Sprzym ierzeńca K r ó la  
F ra n cu ik ieg o ! O b y  ich zgoda b y ła  w ie c z n ą , 
iak  pasza w ierność, i  przytłu m iła  n a zaw sze  
ducha buDtu!** —- Poln y  M arszałek  Porticc* 
cijt H rabia  H e i p p e r g  o d p o w ie d z ia ł  n a  t o ;



„ Z d r o w ie  K ró la  Jmci F  r a n c u  z k i  e g o  i Je- 
g o  Nayi**śnieyszego D om u! O b y  połączenie, 
się w szystkich  p ertyi  i doth  ryc tr -k i ,  o ż y ­
w ia ją c y  wszystkich, wiernych P ód d au ych  Je­
go,. za b e zp iecz y ł  szczęście F r a s c y i  i spo- 
k cy  ność E u r o p y ! * *

W szys tk ie  G aze ty  P a r y  z k i e  z d. togo 
Wrz^s-sia zawierają. następuiącv artykuł : 
„ N o S z ą  na przedaż po ulicach P a r y  Z a  r«p=- 
p crty  o, położeniu K ró le s tw a, podane K r ó lo ­
w i przez Xięcia O ireo to  ( K o  u c h e ) .  T e  
rap p o rty ,  choćby, naw et w rzeczy  sam ey nt»« 
pisaoemi b y d ź  m ia ły ,  nie .były nigdy zdolne- 
do publicznego o g ło sze n ia ;  a. iezeli rozsiec 
rzanemi b y ł y ,  tedy m ogło się to stać t y l ż o  
przez*takich ludzi, którzy, byli  także w stan ie  
s f a łs z o w a ć  ie. U pow ażnien i iestesmy od! 
Xięc>a O t r a n t o- • ogłosić w szy stk o  za. mcc 
p .rawdziwe, co bez zezwolenia, iego i bez 
podpi&u iego imjeoia do wiadomości. publict* 
ney dochodzi.“

Pomimo; tego umieściła G azeta  F r a i u  
c y  i dnia. 11.. W rześnia, a, po ntey Dazaiutrz. 
Monitor (który  w raz  z nią zaw iera  tak o ż  ar= 
t y k u ł  p o w y żs zy )  d w a  listy Ministra F o u -  
c h e ,  które tenże miał pisać w Kwietniu prze®, 
sz łego  roku do Hrabiego A r t e z  y i i do N a* 
p o l e o n a  w zam iarze okazan ia  n ie b e z p ie ­
c zeń stw a,.  w  iakiem z c a y d u ie  się E u r o p a ,  
przez, pobyt. onegoZ na w ysp ie  E l b i e ,  a 
zatem  dla n a k łon ieo ia  g o ,  a b y  opuścił tę 
w y s p ę  i udał się do Zjed n oczon ych  Stanów 
A m eryki półoocoey.. D n ia  następującego o* 
św iad czy ł  zn o w u  M o n i t o r ,  że iest upo» 
w a żo io n y m  ogłosić, iż mniemamy list Xięcia 
O t r a n t o  z roku. zeszłego do. M o n s . i e u t  
Brata  K rólew skieg o,  nie b y ł  nigdy od Jego 
K rólewicowskiey. Mości- W idziabym . O. dru* 
giro liście do B o n a  p a r t e g o  m ilczy  M o ­
n i t o r ,  a Gazeta F r a n c y  i, dochodząca, do 
dnia 14. W rześnia, nie u czyn iła  o tych. dwóch, 
listach, żadney dalszey wzm ianki,

' R e g n a n l t  de St.  J e a n  r P A n - g e l y ,  
w siad ł  d. 4, Września. w H a v r e  na okręt 
z  synem sw oim , syn ow cem  i. syn ow ic ą ,  i po* 
p ł y n ą ł  za  zezwoleniem. R ząd u  Francuzfeiego. 
do K ra ió w  S t a n ó w ,  Z j e d n o c z o n y c h .

Wreszcie, z a w ie ra ją  Gazety. P a r y z k i e -  
z  dnia iggo_ W rześnia  następ ujący  a rty k u ł  z 
P a r y ż a

„ P r z y b y ł o  tu. iuż wielu  cz łon ków  Izby 
D ep utow an ych . S ą  m ię d z y  niemi tocy 
k tórzy  nie. należąc dotąd do zgroroa* 
dzeń po lityczn ych  , przynoszą- ped: osi*-
■wisłetm w łosam i z a p a ł  młodości,. Usta-- 
a^.w zenie i. roz ło że n ia  pod alk  o w- w ie lk ie j

bezstronności w y m a g a ,  a p a d  tvm  « zg fe*  
dem n o w e zgrom* (Iz-nie, sk łada jące  się >sto*: 
tnie z właścicieli,  będzie berd/o oszczędne i 
skrupulatoe w rozkład zie  d chodow  pubhcz* 
n yrh . . . .  Po  25cioletnich zansieszka-h p c  
w o e  w yob rażen ia  stały się . drugą naiu* 
rą. K arta  kn n stytu cyyoa  , d la  kiórey 23 
fa k e r i  w a l c z y ł o ,  a  nie m ogło  iey P;ł* 
z y s k a ć ,  urządz-z praw a Ludu i  Mon*r<h?. 
C z y l iż  ta Karta będzie zupełnie igłą 
s o w ą  dla  zgrom adzenia, na fciórero tyle  na* 
Ciziei po lega?  C z y l iż  tych  nowych R ef*e* 
zentantów Die ogarnie duch. obalenia /»siV*b 
kiego, gdy ty lko  idzie o za ch o w a n ie  i 
c h a y  korzystaią  z nauki  d o iw ia d c z e m a ! Ź } ' ,  
dza  polepszenia rozpoczęła  r e w o lu c je ,  żądz® 
polepszenia d op ro w a d z iła  do anarchii;  żądz® 
polepszenia m og łab y  nowa. burzę sp row *' 
dzić. C o  b y ło ,  iuż b y d ź  me m oże; co- iesf» 
moza b y d ź  popraw iooem  rostrnpnie. Niech 
będzie uszaocw aoie  dla własności- i osóbf. 
mech będzie ła g o d n o ś ć ,  s t a ło ś ć ,  odw aga i 
bezstronność,, a braucya-z-cow u zakwiloie. 

Dnia 17. W rześnia  miała Depuiacya. 
b ieraiąccgo KoIIegiium Departamentu C i ’ 
r o o d y  aud yen cyę  u N. K róla  F r  a o c u z -  
k i e g o , -  przedstaw ił  ią  X iażę d ’ A n g o u l e »  
m e ,  Prezes tegoż KoIIegiium. K ró l  odpo­
w ied zia ł  oa  podany  sobie od teyże Deputa- 
cyi adres, następuiącemi s ło w y  : „P r z y y f f ia ię  
z n a y  więR sićm  ukontentowaniem-zapewnie*1*® 
uczuć Departamentu. G i r o o d y ; .  nie połrże* 
ba. b y ło  dla moie tego n ow ego  św iadectw a, 
a b y  im dadź wiarę.- za ch o w a n ie  się tegoż 
Departam eotu w miesiącu MarCa r. i 8 *4g °  * 
J8 i5 g o  me w yydzier  m*gdy z moióy pamięci; 
a leż leo D epartam ent oie w ie  jeszcze w s i j "  
stkiego, co, mu winien iestem; dla nagrodzę* 
nia go ,  m ian ow ałem  S y n o w c a  M.oieg** Preze" 
seat obierającego KoIIegiium o n tgó ż,  k*ór/ 
go  o d  wtargnięcia w ó ysk  Hiszpańskich sżczę* 
ś l iw ie  z a c h o w a ł .  P rz y s tą p c ie ,  a b y m  Wsio 
ukontentowanie M o,e  okazał.** M onarcha o1' 
b róc ił  się potem do Prezesa D eputacyi Hra* 
biego L y n c h  (k tó ry  ia k o  Prezydent, mias*® 
£  o r d e a  u x  bronił  odważDie sp ra w y  ieg°J 
i rzek ł  do niego następujące s ło w a ;-  „M oścr 
P anie  Hrabio L y n c h ,  cieszy Mnie. to zawsze,- 
k ie d y  sam z w ia s to w a ć  mogę n a g ro d y ,  Ba 
które zesiuguie tokie postępowanie,.  iakJei®' 
b y ło  ł^CPana,- odłożyłem , d la  tego aź dd 
dnia dzisieyszego mianowanie. Go. Far-®0*-, 
F r a n c y  łj a b y m  Mu. to s«m m ógł 2Wias*°'
w a ć .“  Xiążę d!A o g o  u l.e ® e przedstaw* *
potem Monarsze z osobna- każdego Człt»**kA 
t e j  D ep utacy i  ,  a potenu udał. się. aca



ycs swoiego ^Hrabiego A  r t e > y  i )  dla przed* 
sta » i en ia iey  oaem uz.

G ło szo n o  publicznie w P a r y ż u ,  że 
l ą d o w i  Francuzkiemu w arun ki pokolu 
jriiędłV in tym  i s o t y m  W rześnia  podane 
bJdź toaiąf

W m ó w iły  się zntjwn w P a r y z u  wie* 
18 o m aiącey nastąpić odmianie w Ministe* 
^i'um Fraocuzkiem , i chciaoo z p e w n o śc ią  
Siedzieć, te  Minister P o licy i  F o u c h ó  prosił  
Powtórnie o sw oią dym issyę.

Gazefy P aryzk ie  podaią następujące 
szczegóły  o c z ło w ie k u ,  k tóry  (Jakeśmy iuż 

przeszłym Nr ze Gazety naszey donieśli) u- 
* a t y » a ł  się w  kilku Departamentach połu* 
doiowyęh i*u d a w a ł  się za  N apoleona B o *  
c.8 P a r t e g o :  ^ T e n  awaDturnik n a z y w a
s’ę F e l i x ,  raa lat 45, iest rodem z P i e m o n *  
*" ,  i m iał,  iak  g łoszą, żonę .swoią porzucić.

zrost iego, p ostaw a, tw a rz  i cz o ło ,  c z y n ią  
8° nieiako podo b n ym  o r y g in a ło w i ,  którego 
•wie na kilka  ch w il  b y ł  przybrał.  W reszcie  
t icmasz nic śm ieszniejszego nad baśn ie, ia* 
kie ten nędz'ni<t ro z sie w ał.  W  m ałśy  Gminie, 
gdzie go a reszto w an o , p o w ied zia ł  zaraz w 
pierwszćy chw ili  p r z y b y c ia  sw ciego  w s z y s t­

k im  lu d z io m , ze  ón iest  B o n a p a r t e ,  że 
Czterech iego Jenerałów o d w io z ą  go z "tóy 
w s i ,  ab y  stanął na czele. cztćredi korpusów  
W oyska, z  któremi o b sk o cz y  w e  w szystkich  
■pzęściach F  r a n c y  i w o y sk a ,  sprzym ierzone. 
P rz y d a ł  do tego ta k  w ie le  'śmieszoych rte* 
Jpr?, ż e  go słusznie za w a rya ta  p o czytać  by- 

a moŻDa ; ie d h ak ie '  kaz a ł  go łPrezydeot 
Gminy a reszto w a ć ,  c o  sic też s ta ło  bez od- 
Ppru. F  e l i x  siedni łym cia sctn  w więzień 

V i  e n o e  { w  Departamencie I z e r y ) ,  
gdzie czeka  w y r o k u ,  iaki n*ń S a d y  wy* 
■uadzą,4*

N  i  c  tn  c ' y ,

, D nia  t ó g o  W rześnia  p r z y b y ł o  d o  M a o *  
^ a y m u  kilkunastu sztab o w ych  Officerów 
P o s s y y s k i c h ,  Należą o n i  d o  k o r p u s u  w oy* 
s^a Jenerała L a n g e r o n ,  i  przeznaczeni są 
* a r z ą d a a ć  p r z e c h o d a m i  pow racaiącego  * 
P r a o c y j  w o y s k a  R o s s y y s k i e g o .  P r z e c h o d y  
*e 4  t y g o d n i e  t r w a ć  m a i ą ;  *a tn  J e n e r a ł  L  a n- 
? e r o n b a w i ć  b e d z i e  w  M a n h a y s n i e  a ź  do 
4ch  k o ń c a .  ,

W e d łu g  G aze ty  F r a n k f u r t  s k i e y  z 
d n ia  22go W rześnia, naczelny W ó d z  w óysk  
^ o ssyysk ich ,  M arsza łek  .polny H ra b ia  B a r *  
®‘ a y  de T o l l y ,  sp o d zie w an ym  b y ł  co chwi* 
4 »  F  r a o k f ó r c i e  nad M e n e m ,

P rzez R s t y z b o n  ę, TC 3 n e t a t  t i inne  
miasta przechodzą  różne pułki w o y sk a  Au-  
stryacfeiego , p ow racające  z F  r a n c y  i do 
A u s t r y i .  Z o kolic  S z t r a  s b u  r g a ruszyła  
'takoż z  pow rotem  część w o ysk a  A ustrysc- 
kisgo. , f

K rólew sk o  * S ask a  t a y n a  K a o c e l ls r y a  
woienns w y d a ł a  w D r e ź n i e  d. >1. Wrze* 
śn ią  ogłoszenie, według którego .zebrana z 
m iłosiernych składek -kwota 1165 ta la ró w  g 
g ro s z y ,  zw-oli d a w c ó w  między ro d i in y  t y c h  
7miu gren adyerów  Saskich rozdzieloną z o ­
sta ła ,  k tó ry ch  X iq ię  B 1 ii c h s-r za  nieposłu* 
szeństwo d, 6. M sia  r. b. pod N a t n u r  r o z ­
strzelać ro z k a z a ł.

P  r u s  y .

P rz esy ła ją c  N, K ró l  P r u s k i  Xięićiti 
B I  Lich e r  o w i  umyślnie dlań zro b ion y  order, 
p r z y łą c z y ł  tsastępuiący list do n ego:

„‘ P ragnę, a ż e b y ś  W C P a n  n?i natniątkę 
ostatnich  z w y c ię s t w  sw oich  tłosił  p rzy łącz e *  
ną ozd ob ę na fnieyscu K r z y z a  żelozoego 
piórw 6z|y hlassy. W ie m ,  iż promienie z ło ls  
nie mogą p o w ię k s z y ć  blasku zasług WC-Pa*- 
n a ;  lecz m iło  mi iest stw ierdzić ich p r z y z n a ­
nie przez o d p o w ia d a jąc ą  o z n a k ę ,  zastrzega- 
ląc sobie w spokoyni.eyszych ch w ilach  ukon* 
tentow anie  dania  W C P a n u  d a lsz y ch  do<vo> 
d ó w  niezm iern ej moióy wdzięczności. —  W  
g łó w n e y  kw aterze  w  P a r y ż u  d. 26. -Lipca 
■tS i j .

F ry d e r y k  W i l h e l m .

L is t  * B e r l i n a  pisany d. 19. W rześnia 
-donosi między innemi: , ,L u b o ć  pew ną b y ło  
rze c z ą ,  i e  N. Król nasz nie/abaw em  a F r a ń *  
c y i  p o w r ó c i ,  .przecież p ó źn ie js ze  wiado* 
mości a P a r y ż a  o p ie w a ią ,  że  pow rót  t e n ,  
d la  zaszłych na now o stosunków p o lity c zn yc h ,  
leszcze  tak  prędko nie nastąpi. —  Przed ^ma 
dniami p rz y sz ło  tu z P a r y ż a  1 0 . w o z ó w  z  
d z ie łam i kunsztów o yc z y sty c h ,  które w gm a­
chu K r ó le w s k ie y  A kadem ii nauk i kunsztów  
w y ła d o w a n o .”

W  U niw ersytecie  W r o c ł a w s k i m  u* 
c z y  się  iuż od półtora  roku ieden Ś lep y ,  k tó ­
ry  o d b y w a ł  d a w o ie y  nauki w B e r l i ń s k i m  
Instytucie Ś le p y c h ,  a  teraz chce zosUĆ ich 
Nauczycielem . C z y n i  ó n  świetne postępy w  
historyi i m atem atyce.

W  P o z n a ń  i u w y sz ło  następuiące urzę­
dow e ogłoszenie, podpisane przez naczelnego
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Prezesa W .  X ięstw a Poznańskiego  Z e r b o n i  
di S p o s e t!t i :

D o tyc h c za so w e  postępow anie  przy  udzie* 
laniu pozw oleń do w stępow ania  do kiascto* 
r ó w ,  is to tn ć j  w y m ag a  zm iany. Z  tego powo* 
du w id zę  się zniewolonym  p r z y w ró c ić  z n o ­
w u  moc p rz e p is ó w ,  z a w a rty c h  w po w szech ­
ne m Prawie k ra io w em  dla P ań stw  Pruskich 
w Części II. T y t u le  XI. Podziale j8. §. n ó o  
i n a s tę p o y ch ,  tu d z ie ż  w Regulaminie zaciągu 
do służb y  w o y s k o w e y ,  w yd an em  w  B e r  l i*  
n i e  d. 12. Lutego 1792.

P oste n aw iem  przeto CO następnie; 1. 
N iew oln o  nikomu bez w ie d z y  i ap p rob a cy i  
t y c h ,  k tórych  zezwolenie do obrania sobie 
aposobu ży c ia  w edle  praw  iest potrzebnem , 
p rzezn aczsć  się do stanu zakonnego, 2, Ża* 
den K rólew ski P o d d a n y ,  p łci m ęzkiey  lub 
niew ieściey, bez w iedzy i zezw olenia  Rządu 
nie ma b y d ź  przy jętym  do klasztoru. 3. T o  
atoli  p o zw oleo ie  osohóm  płci m ęzkiey  wten> 
c z a s  dopiero udzielooóm  bydź m o ż e ,  g d y  
wierzytelnie  u d o w o d n ią ,  iż  od powinności 
bronienia Kraju, do któróy k a łd e n  l e g o  mie* 
Sikaniec iest o b o w ią z a n y ,  uwolniooenii zo« 
s ta ły ,  lub że iey  d op ełn iły .  4, Przed ukoń* 
czon ym  2$tym rokiem w ie k u ,  żadna osoba 
płei m ęzkiey ,  a  przed u koń czon ym  2 iw s z y m  
f o k ie m ,  żadna osoba płci żeńskiey do w y k o ­
nania professyi zskonnóy przypuszczoną bydź 
nie może. 5 .  W y k o n a n y  w b rew  tym  prze* 
pisom  ślub t a k o w y ,  iest od sam ego początku 
n ie w aż n y m , 6. F u n d acya  lub k laszto r ,  po* 
S tę p u j ą c y  sobie w b rew  tym  p r ze p is o m , ule* 
gnie fiskalney karze p ie n ię ż n ć y ,  a w p r z y ­
padku ciągłego p o w tarz an ia  takiego przestęp­
s tw a ,  w miarę okoliczności, zupełnie  zniesio­
n ym  zostam e. 7. R odzice  lub opiekunowie , 
k tó r z y b y  s w y m  dzieciom lub zostającym  pod 
ich pieczą, w b re w  p o w y żs zy m  przepisom do* 
z w a la l i  czynienia  professyi z a k o n n ó y ,o c ze k i­
w a ć  maią fiskalney kary  p ie n ię ź o ć y , lub 
sycdle ok oliczn o ści, k sry  w ięzienia. 8. Isto­
tne przyięcie do -klasztoru, poprzedzać p o w i­
nien rok p r ó b y ,  która  pod żadnym  pozorem  
skróconą b y d ź  nie może. K laszto ry  i wszy* 
scy  mieszkance W ielkiego X ię itw a  P o z n a ń ­
skiego stosow ać się do tego maią, Poznań 
dnia ió .  W rześnia 1815.

Xięzniczka Pruska L u d w i k a ,  Małżon* 
i a  Xięcia R a d z i w i ł ł a ,  ziech&ła d. 22go 
Września do P o z n a n i a ,  z którego to po 
w odu umieściła P olska  G azeta  W , Xięstw a 
P o z n a ń s k i e g o  następuiący a r ty k u ł  z Po* 
zn ania  pod d. 26, .W rześn ia:

„ O d  dnia 22go b .  tn. po siadam y w  n®9 
rach miasta naszego Jey K ró le w s k ą  W y s ° '  
k ość , X iężn iczkę L u d w i k ę  P ruską, dosto/* 
ną M a łż o n k ę  JO . Xięcia  R a d z i w i ł ł a ,  Sza- 
n o w c e g o  Namiestnika K ró lew sk ieg o  w 
Xięstw ie  P o z n a ń s k i e r a .  P r z y b y c ie  te/ 
znakornit4y Pani z tćm większóm  od 
szh an ców  tuteyszych .oczekiwane b y ło  uprą* 
gn ieu iem , im ż y w s z ą  W zbudzaią  w  Dich 
mięć h oyn e d obrodzieystw a, któremi każdeg0 
cz«sir sp ółz ioen ków  ich zaszczycać raczyły* 
W ynurzon a z p o w o d u  Jóy p r z y b y c ia  radośę» 
u d o w o d o ia ła  przeto razem  uczucia prawdzi9 
w e y  wdzięczności. 0  godz, 7 m e y  wieczorne/ 
Jey  K ró lew sk a  W y so k o ś ć  w ia zd  sw ó y  
m iasta naszego o d p raw iła ,  JO. X iąźę  wyic* 
ch a ł  n ap rzec iw  S w e y  dregiey M ałżonce 
do granicy, także w ie le  o só b  w y je ch a ło  1°^ 
w y sz ło  w cześoiey  na Jóy spotkanie. Pr*/ 
w y s ta w io n ć y  nt» wniyściu  do miasta od str°* 
n y  gościńca Berlińskiego bramie honorow ę/i 
ozdobioney cy frą  X ię ż c e y  w  girlandach rzę5*' 
sto oS w jecon ą , z prostym  lecz d obitnym  
pisetn:

Serenisumae Dornus Brandenburgicae 

D ecari 

Urbs Posnarua.

P re z y d e n t  M un icyp aln y  miasta tute jszeg o  *
Ł aw n ik a m i i  całą  R ad ą  M u n i c y p a l n ą ,  w «*» 
systencyi bractw  i  ce c h ó w  z rozwinięte®* 
chorągw iam i , złożeniem hołdu naygłębszeg® 
uszan ow an ia  w imieniu miasta Jey K r ó l e w ­
ską  W y s o k o ś ć  p o w i t a ł ,  i w tey  chwil* ż*9 
b n m i a ł y  tysiącznie p o w t a r z a n e  o krzyki ra9 
d ości:  N i a c h  ż y i e !  które  wieżdzaiącey do* 
s to yn e y  Pani ez do  zam ku Królewskiego *°* 
w a r z y s z y ły .  Poiazd  Jey poprzedzony by* 
od U rzędników po czty  i pięknego oddział*1 
h u z a r ó w ,  nad nim p o w ie w a ły  niesione cha* 
rąg w ie  cech ów  lu te y jzy ch ,  za nim sz ło  licz oe 
pasmo p o w o z ó w  orszaku i wielu Obyw«tel». 
Z własnego mieszkańców natchnienia oświ^ 
codo w oka mgnieniu dom y. O kna  napeł*5'0* 
ne b y ł y  o sobsm i o b oiey  p łc i ,  ażeby się 
g ły  nacieszyć widokiem  w iazd u  dostoy*>e/ 
X iężn óy .  W ieczór  b y ł  pogodny, a oświ**/5 
nie d om ów  i  pochodnie d o d a w a ły  blss*u 
w ia z d o w i.  T łu m  pragnących w itać  Przyb/" 
w a ią c ą  zacieśniał ulice Jey przeiazdu pr*/  
nieustannych o k rz yk ach  rad o ści ,  które s,f  
r o ź le ga ły  i  po piętrach w szystkich  do®ó<*• 
Na w n iyściu  do zam ku Królew skiego prz/1  ̂
010w a ł  Jey K r ó le w s k ą  W y s o k o ś ć ,  J W . 
czelnie D o w o d zący  Jenerał i  JW , Prezes
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t2c!ny W .  XięstT»a P o z n a ń s k ie g o ,  a  liczne 
8r*>no panien biało przybranych p o w it a w s z y  

a » odp row adziło  do p o k o ió w  tzu ca iąc  kwis* 
ty po drcdre tćy dos lo yn ey  f a n i ,  która  z a  
" ^ y s t k i e  te d o w o d y  miłaści i szacunku * 
)*rodtoaą  sobie d zię k o w a ła  oprzeynaością.

ego w ie c z o r a  c a łe  miasto rzęsisto i gustow ­
n e  było  o ś w ie c o n e ,  m ian ow icie  ra tu sz ,  na 

®re8 °  g łó w n y m  krużganku w idzieć  się d a ła  
tyfr« L . korona K ró lew sk ą  o zd ob io n a , hoy- 
ne® światłem o k r y t a ,  którą cztery o ta c z a ły  
**Ssisto o św iecon e transparenta. W iele  osób
^  karetach, a mnóstwo p ie s z o ,  w id a ć  b y ło  
!? rynku i na ulicach dla p r z y p a tr y w a n ia  się 

Utnia a c vi ,  którą uprzyjem n iał chór m uzyki 
. a balkonie ratusza  u staw ion y, —  W szystk o  
1 wszędzie w y s ta w ia ło  w idok r a d o ś c i ,  którą  
Pr*ybycie  d osto yn ćy  M ałżo n k i  naszego  u* 
*JeIbianeeo Nam iestnika pow szechnie na* 
tchnęło.**6

n D n i a 24go b y ła  Jóy K ró lew sk a  W y s o k o ś ć  
Kościele  E w a m e lio k *  - R eform ow an ym  a a  

•bo ień stw ie , z  którego p o w ró c iw sz y  stawie- 
81 przed N ią  b y l i  C z ło n k i  M agrslratur tutey* 
^ y c h ,  ue których  czele z n a y d o w a ł  się JW .

e r  b o n  i di S p o s e t t i ,  N aczeln y  Prezes 
to* ’ SsV * a Poznańskiego. Jćy  K rólew ska  

ysokość w essysteecyi Św ego  M słzou ka  i 
otoczona gronem S w y c h  m iły c h  dzieci, przy .  
Mła w szystk ich  i rozm aw ia ła  z wielu  z wła- 

®iwą Jóy dobrocią serca i zn iew ala jącą  k a ż .  
®go uprzejm ością . N a w ieczór b y ła  preien* 

D ani.  —  T e g o ż  dnia, b a w ią c y  tu Ar- 
2*ci d ram atyczni Polscy, po daneoa w id o w i.  

. . • ty  odśpiewali  kantatę z ok aa y i  p rzy b y c ia  
t y  K r ó l e w s k i e y  W ysokości  przy  stosow nym  
5‘ osparencie ż o św iecen iu .— M iasto tu te js z e  
**e im ro  wielki bal w domu w id o w isk o w y m . 
O b yw ate lstw o  Szlachta w  Sobotę  n a  sali 

*«dutowĆj. ’ ■

K f ó l e s t w o  P o l s k i e.

Gazetach W a r s z a w s k i c h  z  dnia 
S°gO Września czytamy co następuie:

i.W e Środę, dnia 27. b. m. stolica tu* 
tysia  obchodziła rocznicę Koronacyi N. Ce.* 

®4,za wszech Rossyi A l e x a n d r a  I. Z  ran* 
Fta parada w oyskow a, i Woyrfcowi złożył* 

Botrinsio\vsnra awaie JW. Jenerałowi IVlul" 
e r o w j  Z a k o m e l ł k i e m u ,  naczelnie tu 
owcdzącetnu, a nieco późoiey W ł a d z e  cy* 

^hue ua pokojach zam kow ych JW. Prezeso* 
biadu tymczasowego, Nastąpiło potem 

w v  ‘ P\'CZ Greckiey n ab o że ń stw o , a po niem 
osciele katedralny®, Podcżos T e  H e *

u 01 o d z y w a ł y  się d z i a ł a ,  ia k o  tez podczas 
toastó w  za zd row ie  i pomyślność N. C esarza, 
Fam ilii  Jego i W . X ifc is  K o n s t a n t e g o ,  
spełnianych p rzy  obiedzie danym  w zam ku 
kosztem Rządu. W ieczorem  było  w id ow isko  
teatralne przy oświeceniu c a łe y  s a l i ,  a w  
p o w s z e c h n e *  oświeceniu m iasta jaśniały  
szceególniey g tn eih y  publiczne i niektóre 
p r y » a tn e .“

W  skutku u c h w a ły  tym c z a s o w e g o  Rządh 
K rólestw a P o l s k i e g o  z dnia 2 ig o  W rze* 
ś n i a ,  ustanow ion y iest w W a r s z a - w i e  W 
m ieysce b y łe g o  5ądu kassacyyn ego  S ą d '  oay« 
w y ż s z y ,  który z dniem ^citn L is to p a d a  r, b. 
otw orzonym  zostanie.

O to  iest etat R ządu i  R a d y  Stanu K ró ­
lestw a Polsk iego; - f

Namiestnicy K r ó l e w s c y : Lańskoy (Pr«f- 
t e s ) , X iążę  Czai toryski. NonassilioJ, Wato* 
rzecki, Xi4*ę D rucki Lubeeki.

P rezyduiący  w  M ioisteryach : Sobolewski, 
Matuszowie.

R ad cy  .Stanu: Linowski, .  Kochanowski , 
Staszic, Gliszczyński, H rabia  Plater, H rabia  
Potocki„

R e f e r e n d a r z e :  Woyda, Koimian, Hero* 
dyski. Hrabia Tarnowski, 'Hrabia Sieraków* 
ski, MaleszewsPi, Weźnicki.

Sekretarz g łó w n y  Rządu.: Szaniawski.
Rejent K aocellaryi :■ T o m a s z  Grabowski,

—  Sekretarz R e d a h c y i : W o y c ie th  Pękalski.
—  Sekretarz P ro tok o łu  R a d y :  Jan ChyUczt 
kowski. .  .

Sekretarze R e fe re n c i : K aro l  Brodowski,  
Antoni Maciejowski, Ignacy JSiezabitoioski.

Sekretarz D zien n ik arz: R a fa ł  Trzciński.
—  Sekretarz Archiw ista  : Wierzeyski. —- 
Sekretarz E x p e d y c y i  ;  Marcin Gliński-, 8 
K ancelistów , 2 O d źw iern ych , 2 W oźnych*

A pplikan ci h o n o ro w i : Boznański, Mas. 
tu siewie, Pradiy ński, Ciec/tomski, Hrabia Zbo- 
inski, Stubicki, Tegoborski, Sujjciy ński, Kost 
sakowski,  Zaiuscy b ra c ia ,  iirzyrnuski, Kos* 
sec ki. ,

K o z jn a l te  W i a d o m o ś c i .

B y ł y  Sekretarz g a b in e to w y  N a p o l e o .  
n a  B o n a  p a r t  e g o  D i  di  e r ,  w y raż a  w  pi* 
śmie -swo em pod tytułem ; Zdarzenia po biz 
iwie port Belle e ftllianee w gabinecie Bonza 
partego, i i  na zgrom adzeniu n a y p ierw sz yc h  
U rzędn ików , a nawet ki lku znakom itych O .  
b y w a te li ,  którzy  się zebrali w nocy po p r z y .  
by  Hu Bonapartego. do P a r y ż a ,  m ó w ił  tenże 
% pódziwieniem  o  o d w ad ze  F ra n c u zó w  i  aie*
A  3
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p rzy jac ió ł ,  p rzyzn ając  się do  popełnionych 
b łę d ó w .  S p o d zie w a ł  się zap ew n e uiąć ich 
tym sp osob em ; jak o ż  kilku proponow ało  dal» 
»ze p row ad ze n ie  w o j n y ,  ośw iad cza jąc:  „Nie* 
ehay granice nasze stoia otworem ,  niechay 
wojsko cofnie się aż do skał Laonu lub ped 
same wały P a ry ża  ; obwiaż wtedy orfy twoie 
i  repa r i wezwiy do obrony każdego, ktu tylko 
jna serce, ręce i oręż. JSiepr tyiaciel, tak by * 
itry strumień, zaleie nasz Kray, lecz na swo 
ia zgubę. Między szeregami woyska i wszę 
dzie pawstaiacemi mieszkańcami, zwyeisztwo 
iego zamieni się w klęskę. Inni u p a try w a li  
n ieużjteczn ość i niebezpieczeństwo w  takich 
środkach, i  okazali  chęć p rzyw ró cen ia  R te  
czyp o sp olite y ;  na to  z szyderstw em  -uśmie­
ch n ął się k i l k uk r o t ne  B o n a p a r t e ,  i roz* 
m a w ia ł  potem cicho z L u c y a n e m  I K a r :  
n o  te r n .  Nareszcie postanonow iono w e zw a ć  
I z b y ,  ażeby ro z p o c zę ły  u k ła d y  ze sprzyrnie* 
rzonemi M ocarstw am i, podały  proiekta wzglę-* 
dem zaciągu w o y s k a  i obm yślenia  pieniędzy.

Różne G a z e ty  z a w ie ra ją  teraz w yięte  z 
p ism  Niemieckich biiograficzne w iadom ości 
o Xięciu B l i i c h e r z e .  M iędzy  innetni znay- 
duie się następuiąca a o e k d o ts :  B i i i c h e r ,
k tó ry  p ierw ey  s ł u ż y ł  w S z w ed zk im  pułku 
h u z a ró w  M o r n e r a ,  z o s ta łp o te m  Adjutaotem  
P u łk o w n ik a  B e l  l i n g  a w służbie P r u s k ie j .  
G d y  w następnym  czasie  po śmierci M ajora  
p u łku  tego, w  którym B i i i c h e r  b y ł  K a p ita ­
n e m , inny m łp dy  Officer przed  nim w y n ie ­
siony  został na  stopień M ajora , p isa ł list do 
F r y d e r y k a  W ,, prosząc o uwolnienie od  
s łu żb y .  F r y d e r y k  W .  odpisał  na  iego 
przełożenie d o D o w o d c y  pułku w o a stąp u ią cy ch  
w y r a z a c h :  „ K a p it a n  B i i i c h e r  może mieć u* 
w ełn ienie  od s łu żb y,  i m oże  iśdź do d ia b ła ,  
k o ro  ty lk o  zechce.** \

G a ze ty  A n g ie lsk ien am ien ia iao  p ew n ey  ko* 
b iec ie  średniego w i e k u ,  która od czterech 
m ie s ię c y 'o b r a w s z y  sobie m ieszkanie w lesia 
p rzy  D e l a - j i e r e ,  ściąga na się u w agę i c ie ­
k a w o ś ć  całego sąs ie dztw o. W y s t a w iła  sobie 
ch atk ę  z  darniny i g a łą z e k ;  p o w ia d a ,  ż e  jest 
rodem  z Niemiec, i m ó w i  z  w ie lk ą  ła tw o śc ią  
po Angielsku i p o  F ra n c u sk u .  R o z m o w a  
i e y  , a z w ła s zc z a  o  przedm iotach politycz* 
n j c h ,  d ow od zi,  że  ma rozum  kształcony i 
iest dobrego w ych o w a n ia .  M a ona przy so­
b ie  i2S toletn ią  d z ie w c z y n ę ;  d w ie  kozy  i o* 
g ró d e k , który sam a u p raw ia ,  dostarczają iey  
ży w n o ść .  W edług  powszechnego zaś m nie­
m an ia, est to  esoUa znakom itego stanu, któ­
ra chce ż y ć  w zupełnem  zaciszu.

W  G azetach  A ngie lsk ich  iest m ottu  0

m ło d e y  d ziew czyn ie ,  z w a n e j  p i ę k n ą  Ś p i ą - 
c ą. Ma ona- lat 22, i o igdy  sz do dcia  28- 
C zerw ca  .nie podlegała  spiątzee. Doi-» tego 
w p a d ła  w s : n ,  k tóry  trw ał  Ó3 godz-m; obu* 
dzifa się potem na ch w il  k ilk a ,  zasnęła iu0' 
w u  dnia 1 . L ip c a ,  i pozostała  do dnia 7» 
t. m. bez w szelkiego  ruchu'; priyłzeoo usia 
iey  tfik mocno zaw arte  b y ły ,  iż t y lk o ,  i 10 
z w i i l k ą  trudnością , możoa b y ło  « puści 0 
kilk.k kropel w ody 1 win,,. <jd duia 7. kip' 
ca $0 8. Sierpnia z o s ta w a ła  w głębokie/ 
spiąćzce i bez wszelkiego ruch u, ale  aidg*® 
w szelako  o tw orzyć  usta, i czasem wziąć ul** 
co p oś, i ku. Nareszcie, po 40 d uu eh  óka*d* 
ł a  niejakie zoaki ż y c i a ;  oczy  i e y , który*® 
pow ieki lek k o  p o d n ie co n o ,  p o zo sta ły  otwaf* 
ie .  O c u c i w s z y  g ję  rzek ła , iż  noc b a r d z o  dłu- 
g ą  i e y  s i ę  z d a w a ł a ,  i że  m iała  sen bolesny* 

W C z e c h a c h , w P o w ie c ie  Rakooicki® * 
w y sta w io n o  pomnik w. m i e js c u ,  gdzie *W* 
ogrom n y d ąb , k tó ry  się dnia 18. L ip ca  r. &• 
z  w i e l k i m  łoskotem w y w r ó c i ł .  T a m ,  gdzi® 
b y ł  p ie ń ,  zasad zon o  t o p o l e ,  a  w  środku 
wzniesiono pomnik. D ą b  ten m ia ł  45 *t0P 
o b w o d u ,  a 15 śred n icy; a  lu b o  b y ł  w środka 
w y d rą żo n y ,  d a ł  jednak 75 sążni d rew . W *  
w n ątrz, z  S p ró ch n ia łych  cząstek, zrobiła  si$ 
b ard zo  dobra ziem ia  czarn a .  \y%potaBiot^y 
dąb , k t ó r y  m oże przez zo o o  lat  w»z*stk' e 
burze w y t r z y m a ł ,  ob a li ł  s i ę  w łasnym  cię* 
ż a r e m  przez starość. W  ty m  sam ym  Ie s ie  ie s t  
leszcze  rza d k a  top ola ,  k tóra  zna »t stop ot># 
w o d u ,  a  80 w ysokości.

- W  P o w ie c ie  Rosieńskim (n a  Z m u d z i) *  
majętności P. P a s z k i e w i c z a ,  iest d ąb , 
którego  sz c z e g ó ln ie js z a  grubość ściąga ° a 
s ie b ie  uw agę . Jest śc ię ty  i postawie®* "  
ogrodzie  m ię d z y  rosnącemi d rze w a m i:  
z ie  iego strzechę nieiako t w o r z ą ;  s*®o drz*' 
* ° ,  iest w y d rą żo n e ,  •  w yd rąże n ie  to ma P°' 
stać a lt s n y ,  w k tó re y  są d w a  o k n » ,  d rz w i» 
a pośrodku o k rą g ły  sto jik , k rze s ło  i kan ap a  
p o w y t e y  , um ieszczona ' iest b*bliiotoctka 3 
200 książek Z łożona . W  a ltan ie  tey dzie­
w ię ć  osób w y g o d n ie  się  mieścić może- R ° 3'  
m iar iest taki : obw ód pnia po ścięciu drżę- 
w a  ło k c i  20 i c a ló w  1 2 ;  średnica 7 
i 8 c s t ó w ;  o b w ó d  samego d r z e wa ,  o  &P° . 
*3 ło k c i  i 12 c a łó w  ; w tern m ie js c u ,  } 
są  o k n a ,  ę 1 łokc i  i 23 cało  w ;  w i a i m ® , tfl*r*j 
chu g ło k c i  i g  c a ló w  ; średnic* we<*'nf t{^D j  
3 tak. i 7 cal. w yso k o ść  p io n o w a  3  idkctO 
21 c a ló w .


